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PARADYGMAT, CZYLI POTĘGA ZŁA
„Paradygmat” reż. K. Zanussi
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Dwudziestoletni student teologii, Hubert, jest naiwnym idealistą, który wierzy, że wszyscy ludzie są z reguły dobrzy, człowiek może opanować swoje grzeszne skłonności, a w piekle nikogo nie ma... Starając się udowodnić swoją tezę, chłopak nie zauważa sprzeczności swych myśli ze swym postępowaniu. Jego nauka jest sponsorowana przez cynicznego kapitalistę, którym skrycie gardzi. Jego ubrania kupione są za pieniądze, które jego matka uzyskała ze sprzedaży organów. Kobieta, z którą ma romans, musi przez niego usunąć dziecko. Ostatecznie reaguje agresją na każdy przejaw krytyki swojej filozofii.

„Paradygmat, czyli potęga zła” to film skomplikowany, odpowiedni jedynie dla wyrobionego widza. Fabuła, choć interesująca, jest tu sprawą drugorzędną i ma na celu udowodnienie tezy postawionej przez reżysera – każdy człowiek ma w sobie pierwiastek zła. Prowadzenie narracji tylko umacnia widza w tym przekonaniu.

Francuskojęzyczny film skupia całą plejadę gwiazd tamtego okresu. Główna rola przypadła Benjaminowi Völzowi, przystojnemu Niemcowi, dla którego była to rola życia i z której wywiązał się świetnie. Jego nieco starszą partnerką była Marie-Christine Barrault, która zagrała w wielu francuskich kasowych produkcjach. Vittorio Gassman, zdobywca Złotej Palmy w Cannes za film „Zapach kobiety” gra tutaj sponsora Huberta i wywiązuje się ze swojej roli nad podziw dobrze. Jak to w dziełach Zanussiego, nie zabrakło również polskiego akcentu. Jan Biczycki i Włodzimierz Press zostali obsadzeni, jako postacie drugoplanowe, jednakże przed kamerą dają z siebie wszystko.

Zdjęcia i muzyka, podobnie jak w trzy lata wcześniejszym „Imperatywie”, przypadły odpowiednio: Sławomirowi Idziakowi i Wojciechowi Kilarowi. Kostiumy są zasługą Anny Biedrzyckiej-Shepard – polskiej specjalistki od kostiumów, która tworzyła kreacje do takich filmów, jak „Bękarty wojny”, „Hannibal” czy „Kapitan Ameryka”.

25-letnia klasyka kina europejskiego do dziś zachwyca świeżością spojrzenia. Wyprodukowany jako koprodukcja francusko-włosko-RFNowska wyświetlana była niemal we wszystkich krajach europejskich, jak również za oceanem. Wszędzie została świetnie przyjęta. 
